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Załączniki do ,Nowo] Reformy* (prospeL^ cyrkularne ogłoszenie itp.) przyjmuje się aa cenę 

kor. °“ 100 6ffŁ cUa *“m1"!]»uowych. a y kor. oa 100 ega. dla miejscowych prenumeratorów.

Urfiaść w zwy^iRstwo.
(Tul. wł. *Nowej Reformy*).

W iedeń, 31 lipca.
>'Sonn- nnd  Mont.agszeitung’« donosi z K o

lonii;
>• Koln! ■: che Z eitungc w  telegram ie z Berlina 

powiada:
Foniew aż m y i nasi sprzym ierzeńcy w brew  

w szystkiem u, co przedsiębrał n ieprzyjaciel, po
zostaliśm y zw ycięzcam i, tak , iż wrogow ie m ogli 
ty lko 'odnieść przem ijające sukcesy, na tom iast 
stanow cze dla końcow ych w yników  pow odze
nie było  po naszej stronie, m am y w ięc now e 
środki w ojecne  i nowe siły  w pogotow iu, ażeby 
udarem m ć w szystko, ca n ieprzy jaciel z now ą 
oom ocą, czy bez niej jeszcze przedsięw eźm ie. 
Jak k o lw iek  na pokój może trzeba długo czekać, 
o jed n ak  co do w yników  i now ych w ytw orów  

Rokoju my będziemy stanow ić n a  m ocy tego, 
co zdziałali nasi bohaterzy .

Hemanibat tareobi.
(Tel. c. K. biura koresp.)

K onstan tynopol, 31 lipca. 
Ag. Milli donosi: G łów na k w ate ra  ogłasza: 
F ro n t p e r s k i :  P o  w ypędzeniu  rosy jsk ich  

w ojsk z Revandoi** k u  granicy^ w alka toczy  się 
dalej na naszą korzyść. Rosya-nie, zm uszeni u- 
■eiekać z  m iejscow ości S a i k i z  w  k ie runku  
północno-w schodnim , 'są przez nas ścigani. 

F ron t k  a u k  a z k  i: W  odcinku B i 1 1 i s po

Sgshprioc właścicieli nlenithomoicl 
u Bfnzaaiie.

'Niemiecka administracya w Warszawie pragnąc 
przyjść w  pomoc właścicielom doimów w W arsza
wie, zgodziła się na redukeyę podatków domo- 
w y m  o tyle, że iz sunry -ogólnej podatku (zaległe
go, wynoszącej 4,800.000 rb., żąda jednorazowej 
ogólnej spłaty 1 miiliana rubli pod warunkiem zło
żenia gwarancyi, że suma ita w tdraninach ściśle o- 
kreślonych w całości będzie spłacona.

Stowarzyszenie właścicieli realności zwrócił > się 
e  taką gwarancyę do Tow. kredytowego m. War
szawy, aie Towarzystwo to nie mając ,w statucie 
przewidzianej podobnej operacyi dać musiało od
powiedź odmowną. Zarząd miejski, do którego się

Dwie feitwy oa fro^ejs wschodnim.
s-OoHtewr. M orgcnztg.« przynosi z austryacko - 

w ęg ie itk ie j k w a te ry  p rasow ej n astęp u jący  te le 
gram :
(D o zw o lo n e  p rzez  w o jen n ą  k w a te r ę  p rasow ą)

•» — , 3 0  lipca.
G w ałtow ne w alki, k tó re  s ;o rozpoczęły  przed

wczoraj, z w ię k s z y ły  s ię  w czo ra j za ró w n o  p od  
tYzgJędem r o z le g ło śc i teren u , jak  s i ły .  Dwie bi- 
tv>y gą w toku . Jed n a  z nich rozgryw a się na 
Koncie, m ierzącym  70 hiJom etrów , d ruga  na 
K onch , m ającym  rozciągłość 125 kilom etrów .

Fierw sza b itw a, tocząca się w  G alicyi wsclio- 
Jm ej. szalała tak że  pod Molodylowrem, na pół- 
nocny zachód od Kołom yi. O grom ne m asy 
w°jsk  ro sy jsk ich  w ystąp iły  tu ta j do  boju. Pod 
M olodylowem, gdzie chorw acki p u łk  -z W araż- 
‘Vnu staw iał zac ię ty  opór, następnie  na pól- 

noc od Dniestw i, na zachód od B arysza, pod
M on a-tersy^ k am i i O le sz ą , m ie li R o sy a a ie  o -  
gr o nitra s tr a ty , a  m im o to  n ig d z ie  n ie  o d n ie ś li 
sukcesu.

r.osyan ie  ponaw iali a ta k i po niezliczone ra 
zy. Zdaw ało się, jak o b y  kolum ny ich  b y ły  nfc- 
^T ^zerpane. Pędzono je do szturm u bez p rze - 
rwy przez 48 godzin. Ale sk u tek  n ie  odpow ia- 
^3. n iesłychanym  w ysiłkom . YJczoraj rów nież 
n is  c i ą g n ę l i  R o sy a n ie  sw o je g o  ee łu , t o  j e s t  n- 
io ro w a n ia  sobie d ro g i d o  G a lic y i śro d k o w ej.

D ruga bitw a toczy się na W ołyniu. W  ubie- 
h ym tygodn iu  rozg ryw ały  się tu ta j c-zęściow 
działania w ojenne. A toli z dnia na dzień roz
ja r z a ły  sio one, o b ję ły  najp ierw  ca ły  łu k  fron- 
L0 na zachód od Ł ucka, a następnie  sięgnęły  
oa północ. Gd w czoraj cała linia od rzeki-S to- 
c-iód pod St&łij-sh.-ftą aż d-o g ran icy  galicy jsk iej 
p ° i u He rc s t oc zlys zn a jd u je  się w  ogniu.
^  o,d B ercsteezkicm  i „ a d  L ipą usiłow ali Ro- 
A J iu e  “U pom ocą a ta k u  flankow ego ożywić 
g r z y w ę  sw oją pod K o d am i, a le  bez sk u tk u . 
W oieu a , z o s ta ją c e  p od  k o m en d ą  g e n e r a ła  T er-  
s t M A i e g o  o d n io s ły  lo k a ln y  su k c e s . B ardzo 
silnie a takow ali R osyanie dalej na północ 
ska niy-mieckie 
odp arte.

 ̂ ' 3 nie na inii S tochodu  na południe od
aszou \i wojs-kfe sprząunierzonc u sunęłv  się dla 

W yrównania sw-ojego frontu.

łożenie nie zmienione. Górę A  n t u k  o 20 
Mm. n a  jTołudnioAyy w schód od M u s z, znajdu-^ j^ tępn iig  .zwrócono- odroczył -załatwienie sprawy 
jącą  się  w  ręk ach  n ieprzy jacielsk ich  i dom inu- ąg powołamia do ży-cia rady miejskiej — banki 
jącą  n ad  okolicznym i 'obszarami, nasze w tjs k a  zn^ n;e rhciiały się -wobec iznacizine-go obciążenia 
w y d arły  znow u atak iem  n iep rzy^c ie low i —  hipotecznego domów w'arszaivsldch angażować l a  
G w ałtow ne nieprzy jacielsk ie  a ta k i na  nasze Js, na raciiunck ty-ch wdaścicieli Wcbcc tego po'zo 
stan o w isk a  w  odcinku O g  n o 11, o 30 d m . na Btaja właścicielom droga samopomocy i tej się 
południow y w schód od B aszkoej, -zostały przez chwyc-ono.
nas w zupełności odbite k o n tra tak iem  na ba- g|j0.v. -z-organizowało k-ómfeyę ulgową do podat

ku skarbowego pod przcwodni-ctwc-m p. Adolfa S u- 
o, jaiko prezesa i p- S t r a  k a c z a,

gn e ty , przyczem  R osyanie  ponieśli ciężkie stra
ty . Liczba za b ity c h  pT-zckracz-a ty s iąc . N asze p i g c w s k i e  
w o jsk a , k tó re  z a trz y m a ły  się o 10 k im . na za
chód od E r z i n g j a  n, gw ałtow ną k o n trak cy ą

jako wiceprezesa. Konmsya po uciążliwej pracy 
sebrała od za-inożniejszwch obywateli żądaną przez 

udarem niły  n ieprzy jacielsk ie  usiłow ania posu- bładze okupacyjne gwarancyę na przeszło milion 
nięcia -s,ię naprzód. N ieprzyjacielskie siły, k tó- mbH { zawrrł-a f  temiż władzami umowę, dzięki

której każdy z kontryfeuent-ów zapłaci tylko 30% 
zaległego podatku skarbowego, który wpłacać bę
dzie wprost- do Banku handlowego lun Zachodnie
go w Warszawie, na rachunek igfcow.. które bi-erze

re  o 13 kim. na  południow y .zachód od * G ii- 
m i i s z c l i a n e  oszańoow aly się, zaa takow ane 
zosta ły  przez nasze w ojska, w yrzucone ze 
sw ych stanow isk  i w ypchnięte w  k ierunku
w schodnie • . , . . . .  , . 'T na siebie egzekwowanie -zredukowanego podatku

Front e g i p s k i :  \A jsu n ię te  naprzód  o . ^  opiesizalj^ch kontnibuenów sposobem admiini-
sialj w obszirzc  k  a 1 1-a wszędzie w ypierają ^fcpaoyjnym przy pomocy milicyi miejskiej, 

n ieprzy jacielsk ie  oddziały w yw :adow c te i J r o k ; Poniewai wypadni- n-iektó-wm i właścicieli • nie- 
za kro!aem  zyskują  na teren ie  ku  zachodow i. ruch0Iil0Ści zalegIy Ł-todu]imvan}: p ł a t e k  ekai-bo-

wA islfiii Sap. łiialla.
(Tcl. c k. Biura koresp.)

wy odroczyć na czas powojenny, lub -nawet całk-o- 
kowieie umorayć z p.omdędizy tyGh którzy najsil
niej przesileniem oboanem -dabranięci zastali, komi- 
sya ulgowa badać będzie stan dochodowy takich ' tó‘"  
nieiucho.mości i e.a nie -pła-cić podatek skarbowy,' 
rozkładając ogólną sumę niedoboru pomiędzyL o n d y n , 31 lip ca .

C rey  w piśmie d:o- amoryka-ńskiiego am basa- wszystkich właścicieli nieruenonioeu, któiym wy
dera w  Londynie zwrócił jego uw agę n a  te le
gram  Biulra R eu tera  o niemiieckiem doniesieniu 
co do rozstrzelan ia  k ap itan a  F  r y  a 1 1 a. Jeżeli 
rząd  niem iecki —  pismo pisano —  w  rzeczyw i
stości na angielskim  -poddanym, zn a jd u jąc jm  
się w jego  niewoli, popełnił tego rodza ju  zbro
dnię, to w y tw orzyło  to  m om entaln ie nadzw y
czaj poważne położenie. Grey zatem  im ieniem  
rządu  angielskiego zm uszony jest prosić, ab y  
za pośrednictwem ambasady a m ery k a ń sk ie j w 
Berlinie wdrożono bezwiocznie dochodzenie, 
czy doniesienie pism o rozstrzelaniu  k ap itan a  
F ry a tta  je s t praw dziw e. W  (odpowiedzi am ery
kańsk i am basador wr L ondynie przesłał odpis 
te legram u am ery kański! cgx> aimbasado-ra z  Ber
lina o Szezególach co do jego in terw encyi w  
tej sprawie.

padłoby płacić zalęgły podatek w stosunku 22$ 
a płacić będą w stosunku 30%.

Samopomoc iz.atem .właścicieli nie ruchomości sto
licy dała -puty-ażne wyniki i zespoliła -ogół ich ści
ślej, co wymownie zaznaczono na- ogólnem ■zebra
niu wda-ścieieli nieniabomiości.

woj-
ato li w szystk ie te  a tak i zosta ły

1000 zatopionych OKrętśw.
uerlin , 31 ljpca.

> B crliner Lokal-A nzeiger« donosi z R o tte r
dam u: x

j-Nieuw-e R otterdam sche C ourantc oblicza, że 
od chwili ogłoszenia pr-ze-z N iem cy w ojny  za 
pom ocą lodzi podw odnych, io jest od  18 lu- 
ego 1915 r., niem ieckie i  austro-w ęgiersk ie  ło- 

azie podw odne za top iły  1.000 okrętów . Z te^o  
. ZJ pr da na A nglię G20 a  m ianow icie 569 o- 
krętow  handlow y ih. a 51 w ojennych, na Jap o -
so U l1Plltralnych stracił.' N orw egia
»0 okrętów , Dmua 22, Bzw ecya 29, G iecya 7.

Soateifitw neutrcinycli sotsulislfiw
\ , Berlin, 31 lipca.

ossischt ŁłCtting. donusi z Chrystyanii*
J a k  donosi »Soz ldem okrate,i« , niem iecki

konsul genera lny  w C hrystyanii odm ów ił pa-
zporp.w  na przejazd przoz Niem cy tr-zem lele-

oaiom  N orw egii na m iędzynarodow ą konfercm-
soryalist-ów neu tra lnych  w H adze. Skut-

^ Ip,n tego .delegaci norw escy m uszą p o z o s ta ć  w 
LŁornu,

Nowy p&jŵ d dynJsyi Sazoiiowa.
w

F ran k fu rt, 31 lipca.
_ „ F ia n k fu rte r  Z eitung“ donosi z Berna 
Szw ajcar y i :

J a k  tw ierdzi ,,B und“ , rozm aite k o ła  połs-kio 
u p a tru ją  zw iązek pom iędzy zm ianam i w gab ine
cie rosyjskim  a  kw esty ą  pclską . Ze Wzgł d u  n a  
F ran cy ę  i A nglię (h c ia l SaMoadw u y d a ć  now y 
m anifest do Folaków , czem u ato li sprzeciw ił
się S turm ei. Zw yciężył Stiirmicr, a. Saz-omow__
wTdle ow ych ko l —  ustąp ił.

K r # s i ik a .
Kraków, 31 lipca.

Pc dział czynności w  prezydyum  m. Krakowa.
Nowi wiceprezydenci m iasta objęli w prezydyum 
następujące agendy: I wiceprezydent p. J. K. F e- 
d e r  o w ic  z objął wydział H ;a (przemysłowy), 
Illb  (aprowizacyjnyl, wreszcie biura miejskich za
kładów- aprowizacyjńyeh wspólnie z trzecim wice
prezydentem miasta; II wiceprezydent, p. S a r e ,
wydział la  (ekonomiczny), Ic, (spraw-y gruntowe), 
budownictwo miejskie, wodor iągi, gazownię i elek
trownię; III wiceprezydent, p. Karol R o l l e ,  wy
dział Ib (policyę GwiJoyłu n 0 -pojvą d k o wą), Yb 
(przynależnościowy), Vc (kw-aterunkowy i  dla od-

biorstw za chronione przez państwo.
Y:szclkie przesyłki zatem dla dep. XYII1 i XIX 

od dnia 1 sierpnia 1916 począwszy należy wy Uoso- 
wywać do Krakowa pod adreswn.jjCJ k. Namiestni
ctwo Sekcya III w Krakowie, ulica Garncarska 
1. 7“.

Odbiór m oździerzy porcelanow ych. Z magistratu 
komunikują nam! Jesżcze znaczna liczba osób nie 
zgłosiła się w- magistracie po odbiór moździerzy 
porcelanowych w miejsce mosiężnych, jakie przy- 
rzekły oddać na cele wojenne.

Ze wzglęou na odbywającą się obecnie .rekwizy
c ję  motali, powinni wszyscy bezzwłocznie odnieść 
ofiarowane moździerze"' do w-ydziału czwartego 
magistratu (ulica Poselska 12, parter), gdyż komi- 
sye odbiorcze będą miały wykaz zgłoszonych mo
ździerzy, wskutek czego właściciele icli nie dosta
ną nic za te moździerze, a utracą zarazem prawo 
wo do wymiany.

P. Adam Grzymała Siedlecki, nowy dyrektor 
teatrów miejskich, przyjechał już do Krakowa i ju
tro obejmuje kierownictwo w obu teatrach. P. Sie
dlecki rozpocznie wkrótce przygotowania do no- 
wego sezonu teatralnego, który rozpocznie się z 
końcem sierpnia b. r.

Pogrzeb legionisty. Wczoraj po południu odbył 
się pogrzeb zmarłego nagle na chorobę serca T a
deusza Sternst.ein H e l c i a ,  legionisty pierwszego 
pułku konnicy, członka znanej patrycyuszow skiej 
rodziny krakowskiej, dobrze zapisanej w kronice 
dobroczynnej Krakowa wspaniałą fundacyą Schro
niska dla nieuleczalnych i innych. Ś. p. Tadeusz 
I-I e 1 c e 1, mimo spóźnionego wieku, licząc 58 lat, 
zaciągnął się w szeregi narodowe i pełnił służbę 
przy kompanii sztabowej pułku w charakterze pro
stego żołnierza, twardą służbą manifestując swój 
■zapał dla sprawy narodowej.

IV pogrzebie wzięła udział liczna publiczność. — 
Uczestników pogrzebu musiało zadziwić, że ze stro
n y  miejscowej wfedrzy logian-owej z.byt .mało oka
zano zainteresowania pogrzebem polskiego -żołnie
rza. Asysta u ojskowa składała się zalcdwo z pół 
plutonu (około 20 żołnierzy z seket jnym) legiom- 

z oddziału etapowegu, poza tern zaś nieofi- 
cyalnie tylko dwóch legionistów oddało ostatnią 
posługę zmarłemu towarzyszowi broni. Z korpusu 
oficerskiego Legionów, tak licznie reprezentowane
go obecnie w Krakow-ie, nm było na pogrzebie ni
kogo.

Odczyt w szpitalu. Staraniem pań Tow. „Czer
wonego Krzyża1' odbył się dnia 28 to. m. w szpitalu 
twierdzy Nr 4, na oddziale II, znajdującym się przy 
ul. Straszewskiego, odczyt prof. dra L e b e c k i e 
g o  „O Ziemi Świętej11, ilustrowany obrazami 
świetlnymi. Temat nadzwyczaj przystępny i ciena- 
wy zgromadził bardzo wielu legionistów i żołnie
rzy Folaków, którzy w- tym szpitalu leczą się. Na 
odczycie byli obecni szef oddziału st. lek. dr Froin- 
mer, pielęgniarki zajęte w tym szpitalu i panie 
z Tow. „Czerwonego Krzyża11.

Z opery. Jutro znów występuje nas/.a młoda ope

1915/16, o ile obecnie zostały wydane. Posiadanie 
powyższych spraw-ozdań przyczyni się w-alnie do 
pomnożenia materyałów, dotyczących liistoryi
szkolnictwa polskiego w czasie wojny , a przecho 
wywanyeh w Polskiam Archiwum Wojennem, któ
re dąży do tego. aby późniejszym dziejopisom do
starczyć dokumentów w zakresie jak najbardziej 
wyczerpującym. — Adres Polskiego Archirvum 
''Aojennego: Polskie Archiwum Wojenne, Lwów,
Lelewela 5.

Jubileusz 25-letniej pracy naczelnego redaktora  
„N. W iener T agb!at“. Na przesiane p. Wilhelmowi 
S i n g e r o w i ,  naczelnemu redaktorowi ,AT. Wie
ner Tagb!attu“. prezydentowi międzytiarodowcgc 
związku prasy-, który przód paru dniami Oibcliod;dl 
35 rocznice objęcia rbda.kcyi ,.N. Wiener Tagblat- 
tu ■ — przez Towarzystwo .dziennikarzy' polskich 
życzenia, nadeszła wczoraj od jubilata następująca 
odpowiedź:

„II podziękowaniu za koleżeńskie żyrczcnia z 
powodu mego 25-letaiego jubileuszu jako na :zek 
neg'o redaktora ..Neues Wiener Tag.blatt11. wyrażo
ne w najserdeczniejszych słowach, przesyłam Pa
nom także jako ich stary prezes między '.narodo
wego Związku pi asy moje najlepsze i najoddań- 
■sze .podziękowanie. Ciężkie woje-nne dnie postawi
ły najwyższe wynrogi Waszej ofiarności i palryo- 
tycznyzn cnotom. Ze spokcjem, cierpliwością i mocą 
ozy mi • 'wypełniliście swe obowiązki tyzgiłędem Oj
czyzny. W aste szlachetne postępowanie ożywia w 
petni nadzieję, iż po w.ojnie rozkwitnie nowa szczę. 
śliwa era ludzkiej i zawodowej jedności. Naczeluy- 
redaktor Wilhelm Singer11.

% k r a f ia i
F estyn  row ów  strzeleckich w- N iepołom icach.

Na i cele Czerwonego Krzyża i Opieki Wo
jennej odbyła się we,zoruj- w niedzielę w Niepoło
micach „uroczystość rońmy strzeleckich11. IV za 
bawię tej wzięła udział liczna bardzo publiczność 
z Krakowa i okolicy, ża ln a  ujrzenia chociaż po
zornego tylko .przebiogu walki. Pociąg -z Krakowa 
dowiózł gości tuż w pobliże miejsca, nu którem 
odbyła .się za-uau a, przybram.ogo flagami o barwach 
narodowych i państwiciwy-eh, lampionami i zielenią. 
iłAzeź bramo wojenną .i <z faszyn i koszów, uąpełmio- 
nych .ziehiią, publiczność wchodziła na obszernj 
plac. otoczony drutam i kolczastemu rowami strze- 
lochiemi, zaporami itp., na któiym  iznajdowały się 
bufety i cukiernia w- namiotach, dalej namioty z 
kwiatami, pocztą połową, łotoryą fantOTą, t m- 
bolą it,p.

Około godziny 3 po południu 'odkryto wśród 
dźwięku muzyk1 jednego z pułków obrany krajo- 
wej „Miecz1- z datą  1916 r„ pocaem rofcpocizęło saę 
wbijanie *g'v> oździ.

■Ka. ...erenie wojennym11 widać .plac opatirunko- 
wy, .willę komendanta „Jaó-ciaK ukryte stanowi
ska armat, karabinów unaAzyracwj-ch, miny, wilcze 
ćoly, konie hi.szpaiLtjkm, -ochronne wały iz w er
ków z 'ziemią itd. a na  stokach Kopca Grunwaldz-

premieią. którą bodzie »Carmen« Bizeta. Sta- prawdziwą ku-bnię pełową, gilzie w obecno-

. y r -  , w V Ud 11(1111 Dl > '-‘Oinunu-uuj
S S L p i s  * * * *

ra z
rając się o urozmaicenie reperioaru, pozyskuje na 
sza opera wszystkich wybitniejszych śpiewaków 
i śp iew aczk i, dzięki którym możliwe jest tale zna
czne ożywienie już pierwszego sezonu. IV jutrzej
szej >Carmenie« usłyszymy jedną ze świetniejszych 
przedstawicielek tej wspaniałej partci pannę Jan i
nę Golko- ską, oklaskiwaną, już u nas w tej operze 
przed rokiem. Po szeregu sukcesów w Warszawie, 
da się nam słyszeć p. Golkowska, zapewniając

Olbrzym? pożar w Walonie.
("rei. c. k. Biura koresp.)

Łtigano, 31 lipca. 
D zienniki donoszą z  Bari: W  Halon i e w  A l

banii wyduichł olbrzym i pożar, k tó ry  zn iszezjł 
130 m agazynów  tow trow ycn . Szkoda wynosi 
k ilka  m ilionów.

Angielska lista strat.
( le i  c. k. Biun korecp.)

T $  Londyn. 31 lipca.
s tra t  z 28 i 29 bm. zaw iera ją  nazw iska 

ikziględnie 232 ofieerow.

0  t t f e K  d r t ó F ź T l a c y

dla nauizyciali iBdcuFCb.
Piszą  nam  z W iednia  pod d a tą  29 bm.:
N a dzisiejszem  posiedzeniu K oła zjawiła się 

deputac.ya Zw iązku polskiego nauczycielstw a 
ludow ego, złożona z  prezesa N o w a k a  i  w i
cep rezesa  S m o 1 u  c li o w s k i e g  o, w  sp ra
wie d o d a tk u  drożyźnianego  dla nauczycieli lu 
dow ych w G alicyi. W szystkie k a teg o ry e  urzę
dników  pryw atnych  i publicznych o trzym ały  
już w ciągu wojny d o d a tk i drożyźniane —  urzę 
d n icy  państw ow i otrzym ali raz  .zapomogę : 
d rug i raiz s ta ły  dodatek , a te raz , ja k  się dow ia
dujem y, d o d a tek  ten  ma być podw yższony —  
ty lko  -galicyjscy nauczycieli ludow i od k ra ju  
nie o trzym ali żadnego d o d a tk u  drożyźnianego. 
W ydział k ra jow y  zajm uje bowiem i w  te j sp ra 
wie stanow isko  form alistyczne, w ym aw iając 
się brak iem  Seim u. D epu tacya  p rzyby ła  więc 
do W iednia, ab y  dom agać się  od K oła, te j jed y 
nej i najw yższe lcorporacyi parlam entarnej 
polskiej, in terw ency i w  te j spraw ie. W iceprezes 
K oła, dr G e r m a n ,  zgłosił n a  posiedzeniu 
prezydyum  KWa w niosek n ag lący  o przyznanie 
nauczycielom  ludow ym  d o d a tk u  d rożyźniane
go, a dziś p rzedstaw ił ten 1 sam  w niosek w b ar
dzo jęd rnej m owie na  ipeineJjńł posiedzeniu  K o
ła . W niosek  p, G erm ana Kolo jednom yślnie u- 
chw aulo , w obec czego spodziew ać się należy, 
że W ydzia ł k ia jo w y  zm ieni sw oje stanow isko 
i n ie odm ów i dłużej nauczycielstw u g a licy jsk ie 
m u słusznego 'Oclątku drużyźuiauopo.

(ubezpieczeniowy), ekonomat miejski, dalej miejski 
urząd pośrednictwa pracy i opieki socyalnej nad 
inwalidami, dozór nad filią m agistratu w Podgó
rzu, wreszbie"Vspółprac.owniętwo w sprawach apro- 
wizacyjnych z pierwszym v Keprezydentem miasta.

Do delegata Rady miejskiej, p. dra B a n d r o w- 
s k i e g o, należą sprawy szkolno, miejskie biuro 
statystyczne, sprawy muzealne, wreszcie szkontra 
Kasy miejskiej.

Sekcya aprobacyjna nam iestnictw a w K rako
w ie. Namiestnik, zmieniając częściowo dotych
czasowy rozdział czynności, zarządzi! utworzenie 
nowej sekcji aprobacj j-iej, k tóra obejmować bę
dzie deparlamentjr namiestnictwa XVIa), X I I  b), 
XI 11 S IT H  i XIX. Kierownictwo departamentu 
X V UJ poniczyl namiestnik radcy namiestnictwa 
p. J a n o w i  M a s z k o w s k i c m u. Równocześnie] 
zarządził namiestnik przeriiosienin tej seikcyi do 
K r a  k o w a. Departamenty XVIII i XIX rozpoczną 
urzędowanie w Krakowie z dniem 1 sierpnia 1916, 
reszta zaś departamentów tej sekcyi w czasie, k tó 
ry się później oznaczy. Kierownictwo tej sekcyi, t. 
j. aprobatę waględnie superrewizyę tej sekcyi po 
przeniesieniu jej w całości do Krakowa obejmie 
radca dwom p Stanisław Zimny.

Do zakresu działania departamentu XVIII nale
żą sprawy zajęcia, obrotu i  2użjmia zhoza, wyro
bów młynarskich i owoców strączkowych, oraz do
tyczące sprawry karne, a  d„ departamentu XIX; 
1) sprawy aprowizacyi (regulowanie spożycia cu
kru i  kawy), tudzież nbrotu środkami żjrwności, 
j;ili' kariofle, jaja, ryż i t. p.); 2) sprawy opierają
ce się na przepisach fes. rozp. z dnia 7 sierpnia 
19;5, a w szczególności: sprawy wywozu niezbę
dnych artykułów poza obręb ferajn, spisy zapasów 
i zajęcie niezbędnych artykułów dla zaopatrzenia 
ludności, podbijanie cen, lichwa żywnościowa, ta 
ryfy cen maksymalnych i  t  d .,- tudzież odnośne 
sprawy karne; 3) komieye dia badania- cen; 4) zao
patrzenie ludności w węgiel i drzewo opałowe; 
5) zbiórka i zajęcie metali i przedmiotów z metali 
na cele wojenne (także wymiana moździerzy mo
siężnych za żelazne); 6) zgłaszanie i zajęcie zapa
ść ,v ołowiu (w szczególności, rury wodociągowe); 
7) zaopatrzenie monarchii w stare żelazo; 8) z ł‘:ór- 
ka złota; 9) zgłaszame zapasów wełny, kauczuku 
: skór, oraz zbić- wełny i kauczuku; 10) zgłaszanie 
zapasów materyałów zawierających azot; 11) zgła
szanie zapasów worków; 12) uregulowanie obrotu 
lnem i  konopiami; 13) sprawy karne odnośnie do 
punktów 5, 6, 9, 10, l i i  12; 14) nadzór państwowy

Dalszą obsadę jutrzejszego przedstawienia tworzą 
pp.: II. Łowczyńska (Micaela), L. Geitler (Don Jo 
se) i H. Zathey (Torreador).

Krajowe Stow arzyszenie „C zerw onego Krzyż a j  
wydało nowy rodzaj artystycznej reprodukeyu obu 
znakomitych obrazów Piotra S t a c h i e w i i z a, 
przedstawiających „Matkę Boską11 („Matka Boska 
Królowa Korony Polskiej11 i „Matka Boska błogo
sławiąca rolę.zoraną pługiem11, czyli t. zw. w gwa
rze ludowej „Matka Boska Roztwoma11). Repro- 
dukeye w postaci obrazków o rozmiarze 14:19, 
w ykonane drukiem trójbarwnym, na kredowym pa
pierze, nabywać można w sklepie Czerwonego 
Krzyża11 na linii C—D, oraz wszędzie w składach 
papieru i t. p. IV sklepie; „Czerwonego Krzyża11 
inożna je też nabywać oprawne w gustownych zło
conych ramkach.

Szkoła wydziaiowa męska imienia Kazimie
rza Wielkiego w Krakowie ogłosiła sprawozda
nie za lata 1914-1916. Na- wstępie znajduje się 
kronika Zakładu, spisana p,rzcz dyrektora S. Spi- 
tzera, obejmująca dzieje szkoły w okresie, wojen
nym, pracę grona nawoź, na nchodźtwie w Wiedniu 
i udział szkoły w akcyi pomocniczej wojennej. Gro
no nauczycielskie ficzylo 12 osób. Szkoła liczyła 
w r. 1915 429 zapisanych uczniów w 11 oddzia
łach. Do -służby wojskowej powołano 2 nauczy- 
•cieli.

Aresztowani włamywacze. W ostatnich ■ zasach 
dokonano w Krakowie szereg włamań, oraz znacz
nych kradzieży gotówki i biżuteryi. Złodzieje do
bierają się zwłaszcza do mieszkań zamkniętych, 
których właściciele wyjechali na świeże powietrze.
Przed kilku dniami polieya krakowska aresztowa
ła zorganizowaną szajkę włamywaczy, która ma na 
sumieniu szereg tych włamań. Do szajki należało 
także kilka kobiet. Obecnie polieya poszukuje dal
szych spójników aresztowanych włamywaczy.

P. Dobrzańskiemu, fabrykantowi obuwia dla 
wojska przy ulicy Czarnowiejskiej, ginęły od dłuż
szego czasu w większej ilości skóry, wierzchy, oraz 
buty. Polieya rozpoczęła dochodzenia i aresztowa
ła pięciu robotników, zajętych w warsztatach p 
Dobrzańskiego, oraz spólników, którzy skradzione 
przedmioty odbierali i sprzedawali. Szkoda bardzo 
znaczna.

Sprawozdania szkolne dla Polskiego Archiwum 
Ii ojennego. Zarząd 1 olskiego Archiwum Wojenne
go zwraca się z uprzejmą prośbą do dy rekcy j!clilcba na 57 hal. za bochenek o wadze 980 gra-

ści publiczności kucharze .zarzynają prosiaka, z 
ktfftcgo przyrządzają gulasz dla „walczących11 ar
mii.

O godzinie 5-ej dały sygnały hasło do rozpoczę
cia bitwy. Od strony Staniątc-k począł się ukazy
wać nieprzyjaciel. Z poza krzewów, drzew, ■zboża 
zamigotały sylwetki żołnierzy. Obrona, rozpoczęła 
energiczny ogień; .nieprzyjaciel jednak rozwijał się 
■coraz liczniej, wysypując się na otw artą, wodą 
częściowo zalaną łączkę i oirLmc strzałów, saltv 
■armatnich następował coraz silniej, korzystając z 
każdego .załomu terenu.

„Rannych1 sanitariusze wynosili i wyprowadzali 
na miejsce ,c-p a trunku.

Publiczność mając obraz walki, słysząc palbę o- 
gnia ro! owego, poczęła się coraz silniej intereso
wać o los okopów, lecz widocznie balon wypdwz; 
uzony z placu zdrad-zil -pozycye nieprzyjacielskie, 
bo wróg po godzinie zakopał się naprzeciw pozy- 
•cyj. przerywając w alkę.

O godzinie 9-ej rozpoczęła się druga część pro
gramu: nocny atak. Niepn-zyjaWel z /zajętej po
przednio pozyeyi wysiał cichaczem żołnierzy, któ 
i-zy poprzecinali druty kolczaste, reflektory'‘usilni? 
wyszukiwały wr-oga; ten jednak mimo wszelkich 
zapór, granatów ręcznych, przedarł się i zaatako
wał okopy w walce ma bagnety. Na tem zakończyła 
się walk*. J

M eyatorcm  festynu rowów strzeleckich bvl ka
pitan S c h . w p b l .

Po zakuńczemu zabawy publiczność syta wrażeń 
pociągnęła z piaou na tor kolejowe, czekając 1J4 
godziny na -odjazd.

Zruw,a,żyć należy, że o ile sam festyn   nńmc
lekkiego deszczyku wypadł doorzo. o ,t'yle czci nie 
Ha spóźniony odjazd było bardzo nużące. W diwih 
■ukazania- się pociągu wszelka organ rządy a stała się 
bezsilną, publiczność -głucha i ślepa na roA  w* 
prośby, pc-rswazye personalu kolejowego i wlasnt 
bezpieczeństwo runęła masą do pociągu zaiela

kroromiek r rZątk,'W-, 'Va'S°'ny 1 n'1B ufa^ c k °4 
m  eb r  7  Pr° " h ’ żeby Ĉ ć ^  tyb
mie Tn 2 ?  onuw -  wolała ctać na platfor
mie. Po stało się powodem nieszcze-śliwegc w pad-

^  18jIHni* Fn-31na M-, k tóra  między
v n S r  ;1 1'rzanfnvem ętraci,a równowagę i padła 7. pociągu.
Czteromilion0^ ;  tIdk.y( w  fc, ,dzec!e L w 0,ya

sma l\tows-kie douczą Magistral ukończył już 
owojt praae nad j.rowizoryum budżetowym gminy 
na rok .1916/.7. I*ro»-,uoryuui zamyka sie blizko 
c z t e r o m i l i  n u c w v jn d e f i c y t e m ,  IV naj- 

fczszych diiiadi obradować będzie nad sprawą 
pro,vizoryurn rada przyboczna, ipoczom magistrat 
ułoży definhywny' preliminarz prowizorynm budźe-. 
towego.

Obniżenie cen chleba we Lwow ie. Zakład apro 
wizacyjny lwowski obniżył z dniem 30 b. m. cenę

v szystkich s z k ó ł  i z a k ła d ó w  n a u k o w y rch w7 lc ra ju  m ó w , a  72  h a l. z a  b o c h e n e k  o w a u z e  1.260 gram ów - 
ts ła n ie  d o  z b io ró w  P o ls k ie g o ’ Archi- j poniew  aż  p ie k a rz e  lw o w scy ' O trz y m u ją  obecnie mą*o łaskawe nadesłanie

nad. przed>iębiorst w ami, 15) uznanie przedsie- wum Woicnnego spiawozdań za rok szkolny ko tańsza.

ł
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%  " d e m Podoficerowie: Mieczysław B e d n a r s k i ,  An-
toni D ą b r o w s k i ,  legioniści. Maryan K o c i -  
w a r  a, Władysław' K e m p a  i Jakób F l a n z e r  
— wszyscy w 5 pułku Legionow Polskich, oraz le
gionista T h i e r w  1 pułku artyleryi Lpgionów Pol
skich.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie £  
tai Juliusza Słowackiego.

W torek: „Carmen11 (występ p. J . Gołkowskiej 
i H. Łowczyńskiej).

I r T a r n o w a .
OŁurespondencya „Nowej Refonnj”.)

26 lipca.
(Sprawoz/dami j dyrekcyi wjż&zej c. k. szkoły reai- 

nej- — Poświęcenie d T o g u e ry i Bracha).
Z pomiędzy irtzech zakładów średnich w Tarno

wie jedynie dyrekcya wyższej c. k. azkoty realnej 
ogłosiła drukiem sprawozdanie za rok szkolny

Badania archiwalne w Warszaw*. Dzienniki ber
lińskie donoszą: Na propozycyę rządu saskiego, 
kanclerz Rzeszy niemieckiej, powołał dyrektora 
archiwum miejskiego w Dreźnie, prof. dr M i n d e -  
P o u e t  a, ao zarządu archiwum warszawskiego.
Prpf. Mimie- Pcuet ma razem z innymi uczonymi 
■wziąć udział w badaniu archiwów polsko-rosyj
skich, a szczególnie ma dokonywać poszukiwania 
nowych materyałów, dotyczących czasów panowa
nia w Polsce Augusia II i Augusta III.

Jan zarabiają rolnicy GKuryer Polski* donosi:
30.000 rubli za cebulę, stanowiącą plon z pięcio- 
morgowego obszaru, otrzymał w tych dniach jeden 
z właścicieli gruntów podmieiskicn pod W arszawą.

Kalisz. (Nowe gim nazjum  polskie). Staraniem 
magistratu tutejszego otwarte będzio w paździer
niku gimnazyum filologiczne 5-klasowe z klasą 
wstępną.

Z >oznania (Spis zapasów żywności. — Opra
wy aprowizacj jne). Spis zapasów żywności w do- ogtosała drukiem sprawozdanie za 
mach prywatnych, zapowiadany niejednokrotnie 1915/16. Na początku sprawozdania dołączono wy 
prz°z p rezydenta wojennego urzędu żywnościowego taz tych, którzy w wojnie obecnej 'biorą udział. 
BatocL ego, c Ibędzie się — jak  czj taapy w „Dzien-11 tak: z grona nauczycielskiego dwóch profeso- 
niku Poznańskim11 — prawdopodobnie w dniu 15 rów .odznaczonych pełni służbę na linii bojowej, 
wrrzi nia.  ̂ | jeden znajduje się w niewoli, a jeden zmarł na te

ll ielki brak ja j daje się znowu odczuwać od p«- J renie wojeamym, nabawiwszy się tyfus/u plamistt- 
wnego czasu co ujawnia się z jednej strony w na- go. Z uczniów szkoły realnej służy W' wojsku 87. 
deT szczupłym dowozie tego artykułu spożywczego z tych poległo 12, w  niewoli znajduje się 5. Znacz
na targi, a z drugiej strony w niesłychanie w yso  ny procenjt a walczących zapisał się do Legionów*, 
kich cenach. Na targu poznańskim żądają i płacą bo 26.
ta  mendel od 3 mar. 80 fen. do i mar., a  naw et W dalszej części sprawozdania dyrektor radca 
frięcej. Dotkliwiej jednak, aniżeli w Poznaniu, ud- T r o c h a n o w s k i  podaje kró tką hiisitoryę bu- 
czuwać się daje b rak  jaj w centrach przemysło- dyrtku szkolnego w czasie wojny i w czasie irnwa- 
wi> 11 Łyi- oraz wspomina -o zniszczeniu budynku od po-

'■ Katowicach m agistrat tamtejszy, aby choć w cisku ciężkiej haubicy 26 lutego 1915"?., skutkiem 
części zapobiędz brakowi tego artykułu spożywcze- czego lewa część budynku uległa zupełnemu zde- 
go, sprc wadził większą ilość jaj z zagranicy, któ- ( malowaniu wraiz z bogatymi .zbiorami gabinetu fi- 
re rozdzielone będą pomiędzy składy, sprzedające yka lnego , histoiyi natnrainej, gabinetu do nauki 
masło. Za eatukę płacić się będzie 23 fen. Na je- rysunków odręcznych i geometryi wykreślnej. Wy- 
dną osobę w d n o  tylko jednu jajko sprzedać. I ł°m od pocisku zniszczył część auli gmachu i ka- 

Z ogólnym brakiem jaj liczą się już miarodajne p ic ę  mu. drugiem piętrze, nadto niemal wszystkie 
-zynriki urzędowe, jak  tego dowodzi nowe rozpo drzwi i okna. Kot/zła odbudowy lewego skrzydła 
rządzenie, przewidujące ograniczeni konsumcyi fundamentów wj niosą według wypracowanego
jaj. Rozporządzenie to, wydane przez wojenny u- j kosztorysu okol o 140.000 ikoaon. Szkody wy-
■ ząd żywnościowy, opiewa: W restauracjach, ho- '-ądzone w gmachu wskutek pocisku oraiz wisku- 
te ach, cukierniach i t. p. ja ja  surowe, gotowane ograbienia i mLzczemia zbiorów i sprzętów
iub potraw y z jaj wolno podawać tylko na obiad baidzio znaczne i obliczone według dyrekcyi na 
lub kolacyę. Związki komunalne wskażą godzruy, Podstawie ocalonych inwentarzy i cen preedwo- 
w których wolno będzie spożywać ja ja  lub potraw y i mnych wynoszą blizko 45.000 Koron, a miauowi- 
* Wl cie: W urządzeniu wewm^trznem gmachu 17.000

koron, zbiory fizyki 12.576 koron, zbiory do nauki 
rysunków odręcznych 2.720 koron, zbiory do nau
ki geometryi wykreślm-pj 966 koron, zbiory chemii 
3.068 karom, zbiory historyi nautralnej 5.490 ko
ron, zbiory geografii 78, oraz biblioteka nauczy
cielska i uczniów 1512 koron.

Budynek szkdfy realnej z początkiem wojny za
jęty  był przez żołnierzy obrony krajowej, później 
przez po&poliite ruszenie z Limcu, wreszcie przez 
w-ojeko niemieckie z przemarszu. Od 10 paździer
nika do 4 listopada r. 1914 gmach stzkolny prze 
mieniono n a  szpii aJ. W czasie, inwajzyi Rosjanie 
przeznaczyli budynek częściowo na szpital, budy
nek zas "imnastyazny aa  skład żywiności Ra ofi
cerskiej menaży. Po zajęciu Tarnowa przez woj
ska austriackie szkoła realna służyła na pomiesz
czanie dla Jeńców, których wyprowadzono 30 
sśerpma 1915 roku, pauzom, skutkiem -zabiegów 
dyr. TrocthianowiSbuego, odnowiono prawe skrzydło 
kosztem 5000 koron . umieszczano w ni; m szkolę 
27 czerwca br.

W części urzędowej sprawozdanie wspomina o 
granie nauczycielskiem, które liczyło 16 członków, 
dochodzących z I gknn. było dwóch, nauczycieli 
zaś pomi&caiicizych trzech. Dyrekcya reklamowała 
5 profesorów. S tatystyka uczniów była następują 
ca- W oderyszem półroczu było zapisanych net- 
mów 195, z czego klasyfikowano 127, w drinrimi 
półroczu 189, z czego klasyfikowano 173. Egzamin 
doiizałości złożyło uczniów 5, w terminie wcze
śniejszym 8. Drużyna harcerska im. Zawiszy Czar 
neg i li~zyła 30 uczniów; podjęła ona pracę 15 *ty 
cznka br. i odbywała od tego czasu 80 ćwiczeń i 
gawęd, nadto wzięła udział w kilku większych 
ćwiczeniach tarnowskich drużyn, oraz w zawodach 
lekkoatletycznych, a  również w uroczystym przy- 
lzeczemiiu 23 stycznia i 2 lipca br. Nie można nie 
wsremnieć o udziale młodzieży szkoły średniej w 
„Tygodniu Czerwonego Krzyża” , w zbiórce weł
ny, tzłojta & srebra, oraz w  rzbiórce metalu; w a- 
kcyach tych młodzież iz włożonego na  nią abo 
wiązku wywiązała się z wielką d la  sprawy ko
rzyścią.

Donosiliśmy niedawno o pożarze jednej z na j
większych droguoryj w naszym Mieście przj ul. 
Wałów ej. Znamy a  wielkiej energii i nrzedsiebioi 
czości właściciel droguaryi, p. Brach rąk  nie za
łamał. !ecz wziął się do  roboty, .w krótkim  czasie 
sklep odnowił i zaopatrzył w towar. Ażeby pracę 
mozpocząć pod szczęśliwemu ausnieyami. urządził 
poświęcenie sklepu, którego dokonał tos. Tabrr. 
W cEask skromnej uroczystości zjawił się burra. 
d r  Tertil i złożył p. Brachowi, jako gospodarzowi 

asesorowi <ra ęjskiemu, życzenia daJjzego powo- 
dreniia. P. Brachowi życzyny również serdecznie 
powodzenia, żywiąc niepłonną. nadzieję, że pu-

H O W A  a E F O K M A

fcSśczność tamoio-ska z ponownego otwarcia sklepu 
dmdeeie rzetelną korzyść.

P oniedziałek , 31 L ipca 191&

t  jaj.

E e  ś w w t a .
'JchoJźcy w  Moskwie. Jak  donosi „Utso Rosii ', 

Pto^os miasta zwrócił się do organizaoji pomocy 
uchodźcom % prośbą, aby nie siderowyw ały uchodź
ców do Moskwy, beiz uprzedniego porozumienia się 
i  komitetem miejskim.

Według danych zebranych przez moskiewską 
radę miejską, w Moskwie przebywa ooecnie 155 
tysięcy uchodźców, z których 30.000 korzysta 
* pomocy miejskiej, 4 i pół tysiąca uchodźców 
alokowano w osadzie miejskiej Kalitoikowo. — 
Większość uchodźców znalazło pracę, kobiety je
dnak i dzieci pozostają pod opieką zarządu miej
skiego. Dalszy napływ uchodźców zagraża zdrowo
tności m iasta i rodzi możliwość kryzysu spożyw
czego.

Upały w Ameryce. Telegram z Amsterdamu do ■ 
nosi pod datą 29 b. m. z Nowego Jorku:

Upały ZaiOwno w Nowym Jorku, jak w okolicy, 
trwają lale) Codziennie umiera 30 do 40 osób na 
ndar słoneczny. Tem peratura w Nowym Jorku 

Chicago dochodzi do 40 stopni w cieniu. Noce są 
tak parne, ze ludność przepędza je pod gołem nie- 
tem. Pewien murzyn, który dostał z uprłów  obłę
du, zan.il 5 osób, a kilka poranił ciężko. Naatępnie 
zabarykadował się w jednym z domów. Połicya, nie 
nogąo murzyna dostać w swoje ręce, wysadziła 
dom w powietrze.

Co kosztuje rekwłzycya wełny. Jak  donosi’„Cri 
de Paris", rekwizycya wełny we F ran c ji dla w oj- 
* a  pociągnęła za sobą wysłanie 120.000 telegra
mów w ciągi, ubiegłego mies-ąca. I tak : 1) tele
graficzny rozkaz do wszystkich merów, aby zajęli 
owczą wełnę — 30.000 telegramów; 2) na zapyta
nie pewnej części merów telegraficzne wyjaśnienie, 
•o poa „owczą skórą należy rozumieć także skórę 

anków, to jest nowvch .90.000 telegramów;
3) na ponowne zapytanie merów co do wagi skór, 
nowe wyjaśnienie że pod „baraniemi skórkami" 
należy rozumieć skóry ponad 20 klgv wagi mające,
4) i wreszcie wskutek zaniepokojenia wśród n  - 
rzy i siodiarzv nastąpiło ponowne wyjaśnienie, że 
zapasy skóry znajdujące się w ich posiadaniu są 
wykluczone z poJ rekwizcyi, co było przyczyną 
wysłania ieszcze raz 30 tysięcy telegramów. Wo-

le więc JJą przeprowadzenia rekwizycyi wełny 
trzeba było wysłać 120.000 telegramów.

Odznaczenia w Legionach Polskich. Srebrne me- 
ia le  pierwszej klasy za waleczność otrzymali: pod
oficerowie: St K l i m e k ,  Stefan C i e ś l a k ,  Adam 
P 3. « i e w i c z, Władysław R e k u s k  i; legioni
ści: \> ładysław M o t y k i e w i c z  i Eugeniusz 
L a b e r — wszyscy w 4 pułku Legionów Pol- 
ikich.

Polscy uchodźcy więźniowie 
w Rosyj.

V śród milionowej rzeszy uchodźców i wysie
dleńców polskich .v Rosyi, odrębną kategoryę sta
nowią Polacy, których w ostatnich tygodniach po
bytu Rosy a u masowo aresztowano w Warszawie 
i wysłano do więzień w Moskwie, Twerze, Smoleń
sku, wreszcie do innych miast, nie wyłączając Pe- 
tersDurga. Aresztowania powyższe — jakby dla 
zdyskredytowania manifestu w. ks. Mikołaja — 
luszlj w ostatnich dniach lipca z. r. do tak  potwor

nych ODjawów, że wiele osób, które, zaamem 
»och.any« lub żandarrr.eryi, należałc przesłuchać 
jedynie w charakterze świadków-, aresztowano i 
wysłano niezwłocznie do Rosyi — rzekomo skut- 

| kiem braku czasu na przesłuchanie w Warszawie. 
Owe masowe aresztowania doprowadziły do stra
szliwego przepełnienia wię7.ień w Rosyi.

W lipcu 1915 roku dokonano w W arszawie i na 
prowincyi masowych aresztowań młodzieży w wie- 
•ku szkolnym, nie wyłączając kilkunastoletnich 
pensyonarek, pod zarzutem bądź sympatyzowania 
z Legionami polskimi, bądź organizacyą »niebez- 
piecznych« drużyn skautowych. Młodzież ta  prze
bywała w więzieniach w straszliwych wmrunkach. 
8 ł m ten wywołał w Rosyi oburzenie, zjazd przed
stawicieli organizacji pomocy dla wygnańców w 

'Moskwie ostro napiętnował postępowanie władz w 
Królestwie Polskiem. Gdy nadto dowiedziano się, 
że wśród trzymanej w więzieniach młodzieży wy
buchnął tyfus, szereg dzienników począł gwałto
wnie domagać się interw encji władz, oraz przepro
wadzenia rew izji senatorskiej w »oehranies  która 
spoczywała m a  M urach« w Moskwie. Posłowie 
Kierciiskij i Haiaisewicz wystąpili w Dumie z in
terpelacją  w sprawie owych aresztowań i bezmyśl
nych wysiedlań mas ludności polskiei

W .-.klitek starań mecenasa Lednickiego, oraz 
W ładysława Żukowskiego^ pozwolono kilku pa
niom, z panią W ładysławowa Żukowską i panną 
Ołszanowską,oraz p. Baldańskim na czele, odwie
dzać więźniów i zorganizować dla nich pomoc. — 
»Oehrana« zaniepokoiła się i poczęła uwalniać z 
więzień arerztowanych. Nieznaczna ich część po
wróciła do W arszaw ,, reszta pozostała w Rosyi.

Dla "pieki nad oihrzymiemi masami wydalonej 
ludności utworzono organizacje pomocy. Już 
wkrótce po wybuchu wojny, na wieść o fozpaczli- 
wtm położeniu, w jakiem znaleźli się rodacy na
si, poddani niemieccy i austryaecy, wysłani w cha
rakterze jeńców w głąb Rosyi, oraz na  Syberyę, 
uzyskało w Piotrogradzie iegalizacyę ..wszechro- 
syjskie Towarzystwo opieki nad jeńcami Słowia- 
nami”, ortiz „Tow, niesienia pomocy ubogim ro
dzinom Polaków, uczesniczących w wojnie i zubo
żałej przez wojnę ludności polskiej”. To ostatnie 
Tow. posiada oddział w Warszawie. Do rady 
,wszechrosyjskiego Tow. opieki nad jeńcami” na

leżą z pośród Polaków pp.: mcc. Adolf Kopeć,
Adam Smoliński i p. Jan  Barchwitz. W Moskwie 
istnieje „Rada zja7.du polskich organizacyj pomo
cy ofiarom wojny“. W poszczególnych miastach 
istnieje 350 organizacyj pomocy. W ydaleni do Ro
syi (po opuszczeniu Lwowa) Polacy i Rusini, w 
liczbie około 60 tysięcy, mają w Moskwie oso
bną organizację.

Głownem ogniskiem pomocy jest Moskwa. Naj
bardziej czynnymi działaczami w zakresie pomocy 
są pp.: mec. Lednicki, Grabski, mec. Odlanieki- 
Poczobut, Babiaiiski, mec. Wacław Trejdosiewicz 
(który stoi na czele wydziału prawnego „Rady 
zjazdu”), adw. przys. Jan  Wszelaki i w. innych. 
W Petersburgu czynną pomocą zajmują się gorli
wie pp.: Zygmunt hr. Wielopolski, Franciszek No
wodworski, Franciszek Olszewski, Ilarusewicz, 
Władysław- Żukowski z małżonką, adw przys. 
Mickiewicz i Minkiewicz, p W ysocka i inni. Panna 
Gnoińska bardzo gorąco zajmuje się Tow. chrześc. 
opieki nad kobietami. Funduszów na działalność, 
związaną z organizacyą pomocy, dostarczają: mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych, kom itet tatjanow- 
ski, wszechrosyjski Związek ziemski, głównie jo- 
d-'ak Polacy-, osiedli w Rosyi, zajmujący tam. 
jak wiadomo, wiele w-yhitny-ch stanowisk, którzy 
zbierają ofiary niezmordowanie, aby choć w czę
ści ulży ć doli zesłaców.

Początkowa doraźna pomoc musiała zmienić 
swrej charakter zasadniczy-, Przeaewszystkiem po
stanowiono sobie za cel wytyczny — nie dopuścić 
do wynarodowienia uchodźców. Dla młodzieży 
otwarto szkoły nolskie, dla których uzyskano pra
wa rządowe. Wśród Polaków, zajmujących się po- 
nocą, panuje solidarność, co umożliwia prawidło

wą akcyę. Poważne trudności stale sprawia zao
patrywanie uchodźców w żvwność, nie tyle wsku
tek braku ży-w-ności, ile w skutek zupełnej dezorga
nizacji dow-ozu. Przeludnienie wielu m iast wywo
łało drożyznę, sztucznie śrubowaną przez speku
lantów. Stale daje się w-e znaki brak mięsa, które 
w większych miastach dochodzi do 90 kopiejek za 
funt. Mąka doszła do 25 rb. za w-orek, słonina do 
70 kop. za funt. Głód cuk.owy daje się odczuwać

w całej Rosyi, jest to jednak wyłącznie zasługa 
spekulantów. W niektórych miastach (jak w Tom- 
sku i Czelabińsku) wprowadzono karty  na chleb i 
cuKier. Do bardzo wysokich cen doszło ubranie i 
obuwie: 150 do 180 rb. za garnitur lub palto są 
zwykłemi cenami. Część ewakuowanych fabryk 
uruchomiono, dzięki czemu wy-tworzyły się dla 
Polaków źródła pracy.

Lista strat I Brygady Legionów.
Ogłoszona przez komendę I Brygady Legi ono w 

polskich ostatnia f e ta  s tra t (Nr 1355) zawiera w 
dalszym ciągu następujące nazwiska *)

Kamecki Władysław, szeir. 5 pp. 4 k., zaginął 
8 lipca. Kaczkowski Karol, szer. 7 pp. VI b. 1 k., 
zaginą. 8 lipca. Kępa W ładysław, ka,pr. 5 pp. 2 k., 
zaginą1, 8 lipca. Kępiński Wacław, szer. 7 pip. V b
3 k., ranny 4 lipca. Kiedrzynski Karol, ułan 1 p.‘ 
uł. 2 H7w., (zaginał 4 lipca. KUrman Antoni, szer. 
5  pp. KKM., zaginął 4 lipca. Kleban Edward, 
szer. 5 pp. odetz ezL, taniny 4 lipca. Klimczak
Bok, st. żoł. 5 pp. oddz. ezt., koutuz. 4 lipca. Kle-
ment Edw., szer. 5 pp. oddz. szl., kontuz. 4 lipca. 
Kie.pka Wacław, szereg. 5 pp 4 k., ranny 4 lipca, 
Klimek Jan, szer. 5 pp. 7 k., izaginął 4 lipca. Kli
mowski Jan , kher. 5 pp. 1 k., zabiiy 4 lipca. Eloss
Franciszek kapral 5 pp. 3 k., ranny zag. 4 lipca. 
Kobierskd Władz., sr^er. 5 pp. 2 zabity 4 lipca. 
Koch Józef, kapraii 5 pp. 3 k., rańmy aag. 4 lipca. 
Kokoszka Jozef, kapr. 7 pp. VI b. 3 k., ranny 4 
lipca. Kołakowski Brom., szer. 1 pp.. I b. 1 k., za  
■ginął 5 Lipca. Ko Rusiński Wacław, szer. 7 pp. KKM., 
zabity 8 lipca. Konieczny Ozesław, szur. 5 pp. 
KKM., zaginął 5 lipca- Konieczny Włodz., por. 5 
pp. 6 k., .zaginął 8 lipca. Koniuszy Józef, szer. 5 pp. 
KKM., zaginą? 8 lipca. K opała Antoni, szer. 5 pp. 
1 k„ aaiginął 8 lipca. Kopać Michał, szer. 7 pp. 
VI t  1 k., ramny 4 (Lipca. Kopek Henryk, szer.
7 pp,. VI b. 1 k., kontuz. 5 lipca Koper Fiamc., 
szer. 7 pp. V b. 1 k., rańmy 7 Idpoa. Korczakowski 
Józef, szer. 5 pp. 5 k., zaginął 5 lipca. Korczowski 
St., Kapral 5 pp. 5 k., ram. zag. 7 lipca. Korejba 
Józef, kapr. 5 pp. 5 k., zaginął 7 lipca. Korzan W a
cław, szer. 5 pp,. 6 k , rane^ 7 lipca- Korze
niowski L., saer. 1 pp. 1 b. 2 k., ranny 5 lipca. 
Kot St., srzeir. 5 pp. oddz. szt., zabity 5 lipca. Ko
walski Maryam, kapr. 5 pp. 2 k., ranny 5 lipca. Ko
walski Roman szer. 7 pp. V b. 4 k., Tanny 4 lipca. 
Kowalski Stefan, sienż. 7 pp. V 1. 3 k., ranny 5 
hpica, Rowaiski Wład., szer. 7 pp. V b. 3 k., ranny
4 Hjrca Kozioi Jan , szer. 7 pp. VI b. 4 k., zaginął
8 lipca. Kozłowski Adam, szer. 5 pt>. 6 k., zaginął 
8 lipca. Kozłowski Roman, saer. 5 pp. 2 k., zagi
nął 8 lipca. Koźmiński Ka-rol, u łan 1 p  uł. i  szw., 
zaginął 8 lipca. Kral Jarosław , szer. 5 pp. KKM., 
rza.bity 8 lipca. Kram Leon, kapr-. 1 pp. 1 h, l  k., 
zaginął 5 lipca- Kramarz Stefan, st. żoł. 7 pp. V b. 
1 k., zaginął 8 lipca. Krasnoidęhski M., szeir. 1 pp. 
I b  1 k., zaginał 5 lipca. Krawczyk Józef, sizer.
5 pp. 1 k., raimy 5 lipca. Król Andrzej, azer. 5 pp. 
5 k., zaginął 5 lipca. Kró1 Taacusz, szot. 7 pp„ VI 
b. 4 k., raj my 8 lipca. Królikowski Szczepan, sierż. 
I  pp. VII <b. 1 k., ranny 4 Mipca. Kropiak Józef, 
szer. 5 pp. 3 k„ ranny zag. 4 lipciu. Kruczek Jó 
zef, st. żoł. 7 pp. VI b. 3 k., zabity 4 liipoa Krupa 
Karol, sierż. 5 pp,. 1 ,k., ianny 4 lipca. Krupski 
Adam, szer 5 pp, KKM., zaginął 4 lipca. Krupski 
Michał, szer. 5 pp. 3 k., zaginął 4 lipca. Kubas Leon, 
szer. 5 pp. 3 k., ranny 4 lipca. Kubasiewicz Lu
dwik, sierż. 7 pp. V b. 4 k., ranny 7 lipca. Kuba
siewicz Urban, szer. 7 pp. VI b. 4 k. zaginą1 8 lipca. 
Kucharski Feliks, szer. 5 pp. 4 k., zaginął 8 lipca. 
Ktidliński Józef, Sb. żoł. 5 pp. 6 k., ranny 8 lipca. 
Kukiełka Fr., st. żoł. 7 pp. Y l  b. 1 k., ranny 4 lipca. 
Kukliński Leopold, sierż. 7 pn. V b. 3 k.. ranny
5 lipca. Kulawik Piotr, szoi, 5 pp. 3 k„ ranny za
ginął 5 lipta. Kulesiza Adam, sze’ 5 pp. 1 k., za
ginął 5 lipca. Kunicki Tadeusz, szer.. 5 pp. 1 k., 
ranny 5 lipca. Rurek Bolesław, st. żoł. £ pp. 1 k.f 
zabity 5 lipca. Kurowski Stan., ułam 1 pp,. u ł , 
zaginął 5 lipca. Kurzawski W alenty, sz^r. 5 pp.
6 k., zabity 5 lipca- Kurzyk Konst., szer. 7 pp.
VI b. 4 k., izagimął 8 lipca. Kuś Jozef, st. żoł. 7 pp. 
VI b. 4 k„ kontuz. 6 lipca. Kuś Józef, szer. 5 pp.
5 k., ranny 6 lipca. Kuśmider Jan. szer. 5 pp.
7 k., ranny 6 lipca. Kusztra Józef, szer. 5 p,p. 4 k., 
został w łaz. 6 lipca- Kwadrans Stam., st- ż6ł. 1 po. 
1 b. 3 k . , 'zabity 5 lipca. Kwaśkiewfoz Rud., szer. 
7 pp. VI b. 1 k:„ zaginął 8 lipca. Kwaśny Michał, 
st. żołnierz 5 pp.. kontuz. 8 lipca. Kwiatkowski 
Br„ szer. 7 pp,. VI b. 1 k., rann j 4 lipca. Kwiatkow
ski Ignacy, szer. 5 pp. oddz. szt., ranny 4 lipca. 
Kwiatkowski Tad., szer. 5 pp. 1 k., ramny 4 lipca. 
Kycaa Słefan, sizer. 7 ,pp. V b. 2 k., zaginął 8 lipen.

Lambert Eugeniusz, »zor. 5 pp. 6 k., zabity 8 
lipca- Latawiec Władz., szeT. 5 pp 3 k ., zabi‘y 8 
lipca. I  <atawiski Miioha-t, ezor. 7 p,p. V b. 4 k., 
caginął 4 lipca, Leon Franc., sizer. 5 pp. V b. 3 k., 
ran. zag. 5 lipca Lechnio Hem'ryk, sz e r. 5 p,D. 2 k., 
zaginął 5 lipca. Lejka Stan., st. żol. 5 pp. 4 k., za
ginął 5 lipca. Lejman Wuodz., szer. 5 pp. KiKM., 
zaginął 5 'ipca. Lelo Tadeusz sizer 5 pp. 5 k., za
ginął £ Ipca. Lemański Jan , ułan 1 p. uł. 4 szw.

ranny 5 lipca. Letner Stanisław, szor. 5 pp. 7 k  
izaginął 5 Ipca. Leśniak Rudolf, s z  t . 7 pp. V b .  I  

k., zaginą) 8 lipca. libańsk i Adam, st. ż. 7 pp. Vj 
b. 3 k. zabity 5 lipca. Lisowski Stan. kapral 5 p p
4 k. ranny 5 licea. Lipka Wawrzyniec, kapral 8 
pp. 2 k., ranny 5 lipca; Lisicki Roman, st. ż. 7 ppf 
"VI b. 1 k., zaginął 14 lipca- Lisowski Stanisław^ 
szer. 7 pp. KKM., rańmy 8 lipca. Liś Jozef, szer; 
1 pp. III b. 3 k. ranny 5 lipca- Liszek Stefan, szer^
5 pp, 3 k., zaginął 5 lipca. Lubowiecki Kazimierz- 
ułan ł  p. uł. 2 szw. aa,ginął 5 lipca. Lupinski Stad 
ni sław, szer. 5 pp KKM. ranny 5 lipca.

Łoboś Władysław, st. ż. 7 pp. V b 2 k.. ranny 
5 lipca. Łowczowski Dobiesław, st. ż. 5 pp 6 k! 
ranny 5 lipca. Łukaszek Marcin, szer. 5 pp. 4 k ,  
ranny 5 lipca. Ł ucz ko Jan, kapral 7 pp. V b. 1 k.( 
ranny 8 lipca. Łusek Maks. st. ż. 5 pp. 5 k., "agii 
nął.

*) Poprzednie wykaizy od I t .  A—(K ,zob. w nr. 
379 i  380 „Nowej Reformy”.

M e f z ę ł a  f j f t o d  c t o P u  ^ z o a i e ę o .
Pewien uczestnik walk na froncie zacbndmm pi

sze: Całodziennie ognie Huraganowo i Bóg wie ile 
razy powtarzane ataki gazami dusząceini, były 
przygrywkami do angielskiej ofenzywy general
nej. Ale zniszczone za dnia rowy wojownicy nasi 
naprawiali w nocy, zaś trujące gazy nie zdołały 
nic wskórać wobec doskonałych masek gazowych 
naszych żołnierzy. Natomiast mieszkańcy w obsa
dzonych wsiach francuskich na froncie padali czę
sto ofiarą tej metody walki, prócz nich ginął 
także cały świat zwierzęcy w obrębie sięgatnosci 
bezwzględnie śmiertelnych gazów, wypuszczanych 
przez Anglików. Przy tej sposobności obserwowa
łem wiele razy oddziaływanie chmur gazowych na 
zwierzęta.

My żołnierze lubimy zwierzęta. W  skąpych go
dzinach odpoczynku potrzeba kochania przenosi 
się na małych czworonożnych, łub upierzonych 
przyjaciół. Dlatego w lowacń strzeleckich pieści 
pospolitak swoją sowę, których tyle jest we Fran- 
cyi północnej, dlatego oswojony królik, czerwono- 
oka świnka morska, nawot oswojony, gruboglowy 
szczur dzieli z nim schronisko na pozycji. Konser- 
wowTanem mlekiem wyk armia sobie żołnierz kota 
albo pieska. Lecz teraz odebrano nam naszych 
przyjaciół. Prawie an. jedno ze zwierząt, u nas ży
jących nie ocalało, bo nie zdołało przetrzymać fali 
gazów. Zginęły, większość z nich zginęła już na
wet w przeczuciu niebezpieczeństwa, zanim do nich 
jeszcze doszło. #
’ Świnki morskie i króliki pierwsze zwietrzyły, 
przyezołgującą się chmurę g aa ową. Już na kilka mi
nut, zanim się pierwsza zbliżyła, biegały zatrwożou 
ne i podniecone to tu, tc tam, w końcu głową na
przód kryły się w ciemnym kącie. Tak samo u-* 
czyniły koty. 1 one zwietrzyły niebezpieczeństwo 
i dawały w y.az swojej trwodze żałośnem miauczę^ 
niem i parskaniem. Nasza stara kotka zaniosła 
swoich sześć jeszcze ślepych kociąt w najskrajniej
szy róg sztolni, umieściła je tam w wełnie drze* 
wnej i została przy nich. Po odpartym ataku zna* 
leźliśmy ją  tam nieżywą. Gdy się dały czuć pierw* 
sze słabe oznaki gazu chlorowego, psy zaczęty u* 
jadać, a porem wyć żałośnie. Ponieważ guz chlo
rowy działa >na oczy, wszystkie trzymały oczy 
mocno zamknięte. Także i one próbowały się 
schronić. Mimo to psom gaz mniej zaszkodził, niż 
innym zwierzętom, i pewna liczba tych, które nie 
mieszkały -y rowacń wysuniętych zupełnie na-> 
przód, prze rw ała ataki gazowe. Szczmy i myszy 
w rowach strzeleckich pc największej części nie
pożądane a trudne do wypędzenia-  tawnrzyśoWO, 
wszystkie zginęły. Wychodziły bez zwykłej obawy 
ze swoich nor, ich ruchy były ospale, w końca 
zdechły. Co się tyczy sów, to- spostrzeżono, że wie
le z nich zaczęło krzyczeć, jedan puszczyk otrzy
mał zaraz wolność i poleciał w kierunku w iatru 
wyprzedzając chmurę gazową. Konie, znajdujące 
się w przednich rowach, były oszołomione i zginę 
łv Większość jednak, uwolniona rychło z zaprzę
gów, uciekła na najbliższe wzgórza.

Kury i gęsi poza frontem zachowywały się w 
sposób szczególnie podniecony. Już na kwadrans 
przed zbliżeniem się fal gazowych gdakały, gęga 
ły i hałasowały, w końcu po kilka schowały się po 
kątach murów. Wiele z nich zginęło, przeważnie 
starsze kury Młode kurj i koguty okazały się od
porniejszemu Osobliwe zjawiska można było zau
ważyć w lesie. Gaz czołgał się w znacznej gęstości 
po ziemi, nie wznosząc się ku drzewom. Rośliny) 
dotknięte gazem, zwiędły i zczerniały, mniejsze 
zwierzęta i owady, mrówki i gąsienice w krótkin 
czasie zginęły. Znalazłem także zdechłego wskutek: 
gazu jeża i żmiję. Największą odpoiność na gaz 
okazały wróble. Pewien czrs siedziały skupiono 
i zastraszone, lecz wnet — gdy my musieliśmy je-, 
szczę maski nosić — odzyskały swój dobry humor 
i zuchwałość i nie troszcząc się o ^vojnę światową'' 
o grzmot dział i o gaz duszący, skakały sobie ną 
skraju drogi.

Wato i niiBla.a vM m .
W  szeregu zjaw isk, w ystępu jących  ma tle w oj

ny, po jaw iają  się liczne w y p ad k : upośledzenia 
m ow y u  żofcnierzy, pow racających  z  p a la  w alki. 
Uraz postrzałow y, p rzestrach  lab  zaburzenie 
nerw ow e -wywołują bardzo  często  chorobę o r 
g anu  m owy, k tó ra  objaw ia s ię  ją  kam om , bełko
taniem , a  naw et zupełną, niem otą.

[ posiedzenie tego rodzaju  zdarza się n iew ąt
pliwie tak że  w  czasach  norm alnych) ale w yp ad 
k i te  sporadyczne i w yjątkow e, nic ściągaj?? na 
siebie szczególnej trwagi społeczeństw a. D opie
ro w ojna u w y d a tn iła  to  kalectw ro  w  w ielkich 
rozm iarach, w  form ie p raw dziw ej k lęsk i społe
cznej, k tó ra  brzem ię ogó lnych  < ierpien dotkli
w ie obciąża. Z k ażd y m  dniem  w zra s ta  liczba 
tych  ofiar, k tó ry m  w ojna o d eb ra ła  m ow ę. Zda
w ałoby s :ę, że w  tym  p iek ie lnym  koncercie  
strzałów  m ilknie głos ludzki, ja k  g d y b y  p rzy 
tłum iony w rzaw ą w ojenną, sparaliżow any g ro 
zą straszliw ego obrazu , ja k  g d y b y  n ie  m iał 
dźw ięku n a  w ysłow ienie całego- ogrom u n ie 
szczęścia, ja k ie  w ojna z so b ą  przynosi.

I  oto pow staje  pod w pływ em  w ojny  mowy 
problem  sp o łe c z n y  w  ja k i sposób usunąć, a  
p rzynajm niej ztagadżió kalectw o m ow y u  do
tk n ię ty ch  nic-m żołnierzy . N au k a  w ypow iedziar 
la  się  już n ie jednokro tn ie  w  k w e s ty  leczenia

w ad  m owy, sto jąc na tern stamowisJi u, że w ad y  
te  dadzą się  w  liczny k i  w ypadkach  ussunąć je
ż e !  ule zupełnie, to  przynajm niej w części i  że 
bardzo w ażnym  czjim ik iem  w  ty m  w zględzie 
je s t obok zaibiegów leczniczych um iejętna, m e
todyczna n au k a  m ow y. P ra k ty k a  potw ierdza w 
zupełność ' słuszność tego stanow iska.

P ro w ad ząc  od daw na szkołę d la osób do
tk n ię ty ch  ws Jam i m ow y i p racu jąc  w  tym  k ie 
runku  od sześciu m iesięcy także w Szpitalu  woj
skow ym  d la  żołnierzy, obarczonych jąkan iem  
i ni, m otą, doszedłem  na  podstaw ie  w iasnych  
dośw iadczeń do p rzekonania , że pedagogiczne 
leczenie m ow y przynosi w  prak tyce , jak  n a j
lepsze rezu lta ty . W  te j k w esty  i, k tó ra  je s t obe
cnie n a  czasie, pozw alani sobie zam ieścić k il
k a  uw ag, d o tyczących  stanow iska  na uczyciela 
m ow y p rzy  zw alczaniu  chorobliw ych je j obja
wów.

U pośledzenie m ow y pochodzi z  choroby jej 
organu zaw uętrznegu  lub w ew nętrznego, k tó ra
i olegać może na  anatom icznych  lub czynno
ściow ych ty lko  zm ianach. C horoba ta  panuje
obecnie przew ażnie u  ty c h  żołnierzy, k tó rz y  do
znali bądź to  uszkodzenia ciała w sk u tek  po
strza łu , zasypania ziem ią it. p., bądź też  w sirzą-
śnień psychicznych. W  najlżejszej form ie wy
s tęp u je  upośledzenie m ow y w ów czas, jeżeli
przyczyną_ jego nie są W ędy, w zględnie zm iany
w  anatom icznej budow ie organów  m ow y, lecz
w ady  funkcyonow rania tych  organów . Typow ym
objaw ieni tak ieg o  upośledzenia je s t ją k a n ie  we

w łaściw em  teg o  slowra  znaczeniu , w yn ika jące  
z w adliw ego sposobu k ierow ania  .prądem odde
chowym  w ap arac ie  głosow ym  zapom neą odpo 
w iednich m ięśni i  nerw ów  w  celu  w ydobycia  
po trzebnych  do m ów ienia dźw ięków . J e s t  to 
poprostu  w ad a  fonetyczna, n ieum iejętność m ó
w ienia z pow odu fałszyw ej akcy i oddechow ej 
przy tw orzeniu  i a r ty k u la c j i  dźw ięków . J ą k a 
ła  ta k ' n ie  je s t w  stan ie  opanow ać oddechu  w 
ten sposób, ab y  n a  prądzie w ydechow ym , s ta 
now iącym  siłę  rozpędow ą całego m echanizm u 
m ow nego w ypow iedzieć g ładko  d an y  w yraz.

P rąd  w ydechow y, odd z ia łu jący  praw idłow o 
na  a p a ra t fonetyczny w p ad a  zazw yczaj w sa
m ogłoskę i w yprow adza ją  n a  zew nątrz  przy 
au ton iatycznem  działaniu g łośn i. J ą k a ła  prze
rzuca p rąd  ten  ze sam ogłosk i na  spóigl-oskę, np. 
w w yrazie d a jm y  n a  to: »Li-two«, zam ias t za
trzym ać prąd  w ydechow y na  »i« przerzuć; go 
na »t« i nie m ogąc złączyć lej nó łg łosk i z dal- 
szem  brzm ieniem  sk ład ó w em  siow a pow tarza  
ją  n ieopanow anym  p rąd ee l ta k  d ługo , aż^ g ło 
śnia auiornatyczjiiu  przym knie się z pow rotem  i 
nowe zaczerpn ię ty  p rą d  pow iotrza p oz»  oli mu 
w ypow iedzieć d ru g ą  c z ę ś ć  sk ładow ą Mowa: 
»tw o«. P o n ad to  ją k a ła  m e um ie u jąć  w łaściw ą 
eksp resy ą  to n a  m ocnej, c z y i  akcen tow anej 
zg łosk i w yrazu . Tern się- też  +łom u,czy, że ją k a 
ją c y  się P o lak  ła tw ie j m ów ; język iem  francu
skim , bo  w  y m  ję z y k u  z p rądem  w ydechow ym  
p rzerzuca a k c e n t n a  o s ta tn ią  zgłoskę, tudzież 
że w ad a  ta  ustępuje w  pew nych  w arunkach , w

k tó ry ch  ła tw ie j przychodzi zapanow ać n ad  p rą
dem  w ydechow ym  i ekspresy jnem  ujęciem  tonu 
ak cen to w an ej zgłoski no. w śpiewie lub dekła- 
m acy i pate tycznej.

Obok tego jąk an ia , k tó reby  m ożna nazw ać 
»fonecyjnem *, w ystępuje  druga odm iana ją k a 
nia, po legająca  na trudności a r ty k u la c j i  w sku
te k  w adliw ych rucnow  sam ych narzędzi arty- 
k u łacy jn y ch . U rannych  w  głow ę żołnierzy spo
ty k a  się częste obie te  w ady  łączn ie  w ystępu 
jące . D r T enner, poruszając  tę  kw estye  iw swo
je j »Tecrmice żyw ego słow a* charak te ry zu je  
jak am e  fouecyjne w odróżnieniu  od a rty k u la - 
cyjnego w ten  sposób, że mowra  pierw szego 
w zbudza w spółczucie i  chęć dopom ożenia cho
rem u, zaś m ow a drogiego możb pobudzić słu
chacza do śm iechu. W  w yższym  stopniu  choro 
b y  objaw ia «ię upośledzenie m ow y bełkotan iem , 
k tó reg o  źródło u p a tru je  n au k a  w  niedołęstw ie 
um ystow em , lub innycn przyczynach , oddziału- 
j tc y jh  w adliw ie na  korę  m ózgową, Mowa tych  
ludzi je s t d la  otoczenia niezrozum iałą, gdy i 
sk łada1 s i ;  z dźw ięków  n ie  arty k u ło w an y ch .

N ajcięższą w adą n ap o ty k an ą  w śród chorych 
żołnierzy je s t częściow a lub zupełna niem ota, 
pochodząca z choroby w ew nętrznego organu 
m ew y. C h arak teryzu je  się ona tem , że chory 
przy  pełnej św iadom ości um ysłow ej nic iest w 
stan ie  m ówić w sk u tek  u tr a ty  pam ięci, albo sło
w nej, w  którym  to w ypadku  n ie  przypom ina 
sobie dźw ięków  m ow y, a  często naw et nie poj
m uje ich  znaczenia, a lbo  też  pam ięci ruchowrej,
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to  je s t nie pam ięta  w  jak i spoąób odbyw a się 
m echaniczny proces m ów ienia. Z n iem otą łączy 
się czasam i tak że  niezdolność pisania.

N auka m etodyczna, m ająca  na celu usuw ani* 
w ad m owy, polega głów nie na ćw iczeniach g l  
m nnstycznycli m ow y i pam ięci. Cenne wrska- 
zówdG w tym  wwględzic podał n iem iecki uczo 
n y  G utzm ann, a u nas. d r O ltnszew ski. znako  
m ity  znaw-ca i sp e c ja lis ta  w leczeniu  zboczeń 
m ow y. W w ypadkach  jąk an ia , znanych w  V  
gupatołogii pod nazw ą nerw icy ktirczowrej na
rzędzi m ownyuh, przyzw yczaja nauczyciel cho 
rego zwolna do należy! ego, g łębokiego  oude- 
cłiania, kierowmnia prądem  w dechow ym  i w y
dechow ym , tudzież praw idłow ego ukladauia  
narządzi m ow nych. F rzy  ciag iych , a umieję-r 
tnyeh  ćw iczeniach ruchów  i g łosu, k tó re  po* 
w strzym ują  w  sposób m echaniczny  gwmltowna 
ak cy ę  ap a ra tu  oddechow ego i a rty k u lacy jn eg e  
jak a ły , zyskuje mowm chorego coraz bardziej 
na płynności, i sta je  się z czasem  zupełn ie  p m  
w idłow ą. W  w ypadkach  n iem oty  łączy  się t<j 
ćw iczenia z k ształcen iem  pam ięci przez oddzi? 
ływamie n a  zm ysły  i in te lig e n c ję  chorego, prze-; 
w yrabian ie lub popraw ianie b rak u jący ch , lulj 
niaprawhdrowo w ym aw ianych dźw ięków . Sy 
stem  pow yższy przyniósł w p rak ty ce  niejedno1 
kro tn ie  znakomito- w yn it i
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